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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .

D nia 2 Igo  M a rc a  179?.

G a z e t y .

AUSTRYA.

Z  Wiednia dnia n «  Marca.

C e ſa rz  jm c  ro fkaza ł pom nożyć ar* 
jiiię w e Wfofzecbi i kommejjdę ieneral* 

ńad , t | z  p ow ie rzy ł Jenera łow i A r ty *  
le ry i  B a r o n o w i ^  Vins> a zaś Jenera ła  
M aio ra  G ra fa  Canto d’Yrles na Jenera* 
ła P o ru c zn ik a  i kom m endanta F o r te c y  
Mctntuy nom inował. —

Z 3 FRAN-
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F R A N C Y  A .

Jeden z D zienn ików  tu tey ſzych  ma* 
smo powftaie p rzec iw  zdaniu D e p u to w a ­
nego B o ijſy  c ſA n g la s , z k tó rem  nie 
daw no w  K onw ency i  dal fię ftyſzeć, 
aw&glgdem zaw arc ia  pokoiu pod te m t  
w a r u n k a m i : iżby P yreney jk ie  gdry  , A l ­
py  , R e n ,  i  M o rze  ogran icza ły  I r a y  
F r a n c u z k i .  ,, I  cpż m ów i, pom aga  do 
Izczęś l iw ośc i  F ra n c y i  pofiadanie kil­
ku  P ro w in c y ó w  w ięcey  ?  Naſz  k r a y  
iefl^doſyć r o z l e g ły ,  nie potrzebuiem no­
w y c h  dz ierżaw  , ale ty lk o  ludzi dla za ­
ludnienia  ną ſzych  w ła ſnych .  R e p re z e n ­
tanc i  Narodu ! O fzczędźcie  k re w  iia- 
Izą  , wfzakże iuż doſyć p łynę ła  do 
tych  czas. Chcecie  H ollandyi  dać n o ­
w ą  formę Rządu , ale p rze z  to  ſpraWi- 
c ie :  że z P ru ſakiem  nie naftapi pokóy* 
Jeśli  zaś  H ollandyg  t r a k to w a ć  będziecie, 
iako k ray  podbity  ogołocicie fię z nie- 
Ikończonych  źrzóde ł  p o m o c y , k tó re  by­
ście w  tym . kraiu znaleźli byli.

A  cóż nam po wolności Holiendronfe  
w ſz a k  nie dla nich m y ięliśmy fię broni, 

jale dla u g run tow an ia  w ła ſney  wolności  
na ſzey  i  k t ó r ą  p rze z  takow e śrzodki po-

daie-
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dalemy w  niebeſpieczeóftwo. L e c z , po- 
w ie  kto , '  zn a yd ziem y  w  tćm  obronę prze­
c iw  nowemu w  pctdnieniu do kra tą  . w fa-  
ſn eg o  naſzego  , pojiadaiępc Hollenderjkie  
fortece. \

O !  zaiRe m ę z tw o ,  i ka rność  w o y -  
ſk a  broni N?rodu , nie zaś fortece. Czy* 
liz bowiew R e ń } M a f t r y c h t , B e r ą -o p "  
zoom y  i t. d. owe to t a r c z e ' t a k  moęnę, j 
m og ły  k ray  Hollenderjkl obronić p r z e - |  
ę iw  naſzym  woiownikom m ę ż n y m ?  i* 
do weyścia tym że ftać fię tąmą ? A  oto 
przec iw nie  tenże  fam N aród  ro ſpa lony  
miłością w o ln o śc i ,  pokonał niegdyś F i -  
l ip p a  I I .  bez żadnych fortec.

R eprezen tanc i  N a r o d u ! N ięprzeno-  
Ście p różnych  wyobrażeń  pówiękſzenia 
k r a i u , nad ug run tow an ie  K o n f ty tu c y i ,  
nad flodki po k ó y  , maiący uleczyć  w fzy -  
ftkie r a n y ,  k tóre  nam T y ra n n ia  , i bez­
praw ie  zadało. A  iefteścież zapewnieni 
zupełnie , ze kraie , k tó re  z F rancy#  z łą­
c zy ć  chcecie żądaią tego ?  a w  przeci­
w n y m  przypadku  możecież beż nadwe­
rężen ia  ſprawiedliwości do tego związku 
ie mufić ?  Przypomnieycie  fobie : o w ą
uroczyftą  Narodu F rancuzk iego  deklajra* 
c y g ,  i e  niecbce żadnych zdobyczy.

O t o |
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O to z  to  teraz  ieft czas  ulkutecznie* 

«Ia  teo ry i  p rz y rz e c z e n ia  tego. O  ! zai- 
fte ta k o w y  poftępowania ſpoſób fcano- 
wnem i okaże w a s  w  oczach  całey E u ro -  
p y , i całey potomności.

Jeżeli p rzy w ró c ic ie  p o k ó y  innym  
N a r o d o m ,  ufkutecznić z a r a z ,  i u tw ie r ­
dzić zdołacie K onf ty tucyę  w ł a ſn ą , a t a k  
oddacie c i ę ż a r , k tó ry m  znużeni iefteście, 
W ręce  innych , „

S Z W A Y C A R Y A *

Z  B a z y le y  d n ia  14, L u tego ,

T ra k to w a n ia  w zg lędem  pokoiu, któ» 
ye ſzczęśliwie by ły  za cz ę te  śmiercią Po« 
fla Prujkiego  G ra fa  de G olz  zoftały 
w p ra w d z ie  na  czas  niciaki z a t r z y m a n e ,  
a le  ńie zupełnie ze rw ane ,  Spodziew aią  
iię tu w  k ro tc e  p rzy b y c ia  innego  P e ł ­
nom ocnego Pofta P ru jk ieg o , dla negocya?. 
c y i  dallzey. W  F ra n c y i  wſzędzie p r a ­
w ie  to mniemanie p a n u ie ; że N aro d o w a  
K o n w e n c y a  fkłoni fię do pokoiu , ieżelj 
p r z y z w o i te  w a ru n k i  iey bgdą ofiaro­
w ane ,

IJęzy-
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U czyn iły  w praw dz ie  armie F rancuz  

3-kie wielkie p ro g re f fa , i podbiły wiele 
Jtraiów-, ależ z drugiey ftrony ftraciła  
F r a n c y a  wiele dzierżaw w  In d y i , ponio- 
fia ruinę w  rękodz ie ln iach , f a b r y k a c h ,  
handlu  , i rolnićlwie.

Nadto wielkie alTygnatów ntn&ftwo, 
c o raz  bardziey powiękſzaiąca fię d roży­
z n a ,  i niedoftatek ż y w n o ś c i ,  tudzież pó- 
wſzechńe żądanie pokoiu między ludem, 
nie mogą bydź oboiftnemi R e p re ze n tan ­
tom  N arodow ym . ' O  fobii wie ,, iż gło- 
fy częfto w  różnych  Dziennikach daią 
fię flylzeć : i e  F rancya  niepodniojlet bro­
n i  dla zdobyczy  , i  podbicia k r a i t fb ; 
lecz dla obrony wolności i^ c a le n ia  n ie ­
podległości ſwoiey> —

P rz y b y w a ią  do naſzego miafta cu ­
dzoziemcy , k tó ry c h  maia za Pełnomo­
cników Xiążąt N iem ieckich  , ci atoli cha­
r a k te ru  ſw ego iefzcze nie oświadczyli.

Donoſza z H o lln n d y i : że w  Porc ie  
T e x e ſ  czynią  fię wielkie p rzy g o to w a n ia  
woienne p rzeciw  A n g l i i .  W ſzy ſtk ie  o k rę ­
ty  u zb ra ia ią ,  a f lo tty  kupieckiey użyć 
w a ią  do t ra n sp o r tu .  Zam yśla ią  podobno 
na brzegi północne w ylądow ać do A n g l i iy 
?  mieſzkańcami ty ch  ma bydź po rozu­

mie-
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mienie >. a t a  E x p e d y c y a  Jenera łow i P i- 
cbegru ieft z lecona. —»

P r z e z  now ą  ak w izycyę  od Pol/ki 
i ak  w  roku 1793. iakotez w  roku  p rze-  
ſ ; ł y m  w ięćey  iak 2,000. mil k w a d ra to ­
w y c h  Pań f tw o  Roflyiſkie zoftało powie- 
k ſzone tak  d a le c e : ze te raz  całe P a ń ­
f tw o  nierachuiac K n r la n d y i  i Sem iga liii  
w ig ćey  zaw iera  w  fobie ro z le g ło śc i ,  iak 
n a  536,000. mil k w a d ra to w y c h  Cała 
zaś  E u r o p a  nie w iecey  ma o b w o d u , iak 
n a  170,000. mil takow ychze .  —

W ieść  o m arſzu  znacznego  bcrpu ſa  
w o y ſk a  Roflyifkiego p rzec iw  F ra n ę u • 
zom , ieśliby ciż do pokoiu nie chcieli fig 
fkłonić , iednomyślme fig po tw ierdza  
naynow ſzem i doniefieniami z R y g i  na- 
deizłemi.

R O S S Y  A,

Z  Torunia dnia 21, Lutego,

i
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T U R C Y  A .

2  Semlina dnia z O, Lutego,

M alkontenci  T u r c y  czyli tak  zw a-  
rii^K erozia lli  w liczbie 1500. na now o ſą  
w  poruſzeniu , p rzed  kilką czaſy z a g ra ­
żali miaftu A d ry a n o p o lo w i , i nie w p r z ó ­
dy  fię dali ukoić, aż póki 30,900. p ia l trów  
od tam ecznych mieſzkańców im nie w y ­
liczono. T a k  znow u  odeſzli. Sami T u r"  
cy  t e ra z  z K onftantynopola  p rzyby li  
rmotaią obelgi na u rządzenia  (wego Dy* 
w apu  , iż maiąc ty le  w  ręku ſw y c h  fpo* 
ſobów , pozw ala  tey  bandzie rozBoyni-  
cżey tak długo p o k r a iu  k rążyć ,  W fz a k -  
że mówią Baſza A drya n o p o ljk i  t a k  m o­
żny  r bo m ogący  30,000. w oyfka  z g ro ­
madzić bardzo ła tw o  o w ą  garf tkę poko­
nać , i zniſzczyć mógłby. W ielu  M u ­
zu łm anów  nie ż y c zą  fobie mieć woynjA 
z  dioj]yg  , gdyż fię nie ſpodziewaią mieć 
z niey dobrego fkutku dla kraiu ſwe*v 
go.

N aybardżiey  fię u łkarżaią  na panu­
jące powſzechnie te raz  między niemi ła-  
kom ſtwo i chciw ość p ien iędzy ,  k tó re

na'*



namiętności panuiące naybardziey ofo- 
bliwie u znaczniey ſzych , zaſzczepiaią nie- 
u kon ten tow an ie  w  p o ſpo lf tw ie , a tak  ni- 
ſzczą  k r e d y t ,  i wſzellti dobry p o rzą -  
dek, '

Baſza  B e lg ra d zk i  z n sczn ey  oſobie u 
n a s  mieſzkaiącey przyf la ł  z Carogrodu  
p rzy w ie z io n y  pakiet p rze z  T a ta ra  z 
w y ra ź n y  p r o z b ą , nie dania nic z g ru n tu  
t e m u ,  k t ó r y  go miał W ręczyc. P o  ode­
braniu  pakietu poſłała taż, oſoba Lift 
dz iękczyn iący  do B a ſz y ,  napiſnny na  
p a p ie rz e ,  k tó rego  brzegi w a w r z y n ą  by ­
ły  ozdob ione ,j  co tak mocno u k o n ten to ­
w a ło  B a ſ z ę , źe kazał o św iadczyć na- 
ſzyni (w óy  u k ło n , i o fiarował fię n a  
dalſze ulługi.


